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Niemieckie „ceterum censeo”
Pełnomocnik Hitlera o angielskiej „Białej Księdze“ — „Musi zniknąć duch dyskrymi

nacji, którego wyrazem traktat wersalski“
Berlin. (PAT) N. I. B. ogłasza 

wywiad, udzielony przez pełnomocni
ka kanclerza Hitlera dla spraw rozbro
jeniowych, von Ribbentropa. publicy
ście angielskiemu Ward Price'owi tia 
temat wrażenia, jakie w Niemczech 
wywołało ogłoszenie „Białej Księgi“. 
Ribbentrop zaprzeczył pogłoskom o 
charakterze „dyplomatycznym" choro
by kanclerza, oświadczając, iż odwoła
nie wizyty ministrów brytyjskich spo
wodowane zostało przeziębieniem kanc
lerza Hitlera i nastąpiło za poradą le
karzy.

Co do rzekomego związku między 
odroczeniem wizyty a ogłoszeniem ko
munikatu angielskiego, zauważył on 
w tonie ironicznym, że „Białe Księgi" 
widocznie mają pecha, gdyż stale wy
wołują różnego rodzaju kombinacje. 
Pewnem jest, że nikt w Niemczech nie 
rozumie wywodów „Białej Księgi", do
tyczących spraw niemieckich, a ogłosze
nie tego komunikatu w przeddzień wi
zyty berlińskiej jest niezrozumiałe. 
„Biała Księga" wpłynęła na oziębienie 
nastrojów, jakie panowały w Niem
czech w związku z oczekiwanemi roz
mowami w Berlinie Ze strony nie
mieckiej nikt nie będzie obwiniał 
Anglji z powodu zbrojeń, ale tern nie
mniej widoczne są próby zrzucenia wo
bec opinii angielskiej na Niemcy odpo
wiedzialności za zbrojenia Anglji.

Szczególną urazę wywołało w Niem
czech usiłowanie wprowadzenia roz- 
dźwięku między wolą i zamiarami 
kanclerza Hitlera, a dążeniami ogółu, 
zwłaszcza na polu wychowania mło
dzieży. Młodzież niemiecka wychowy- 
wywana jest nie w duchu wojennym, 
lecz w poczuciu własnej godności, du
my i dyscypliny.

Na dalsze zapytania, czy dawny mi- 
litarystyczno - agresywny duch kasty 
junkierskiej nie żyje dotychczas w 
Reichswehrze, Ribbentrop oświadczył: 
„Niema dziś w Niemczech żadnej ka
sty, a armja niemiecka jest doskona
leni narzędziem obrony kraju. Wszyscy 
iej członkowie od generała do szere
gowca przeniknięci sa prawdziwie no
woczesnym duchem nie agresywnego 
imperializmu, lecz ofiarnej służby dla 
kra/u i miłości dla wodza.“ Niemcy w 
Wstorji swej poczyniły zbyt smutne 
doświadczenia, aby mogły się wyrzec 
własnej silnej obrony. Z naciskiem za
znaczył dalej von Ribbentrop, że Niem-
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Zakusy wszechniemców
Berlin. (PAT.) Nadprezydent 

Brandenburgii, Kubę, na zebraniu w 
Altonie zaatakował radykalno-prawi- 
cowe koła, t zw. „Związek Wszechnie- 
miecki". ostrzegając jego członków 
przed wtrącaniem się do spraw poli
tyki międzynarodowej Rzeszy.

„Partja narodowo-socjalistyczna — 
oświadczył — potrafiła dotychczas za
wsze paraliżować zakusy reakcji. Pa- 
r-owie ze ..Związku Wszechniemieckie- 

niech sobie zapamiętają, iż poli- 
tyka zagraniczna nigdy jeszcze do
tychczas nie spoczywała w lepszych rę- 
kach, niż obecnie pod kierownictwem 
Hitlera.“

Bsirolmie w Niemczech
Berlin (PAT) Liczba zarejestro

wanych w urzędzie pośrednictwa pra-
^“ZJ’obotnvch wynosiła na obszarze 

całei R??szv z końcem lutego br 2 mi- 
jem 765 tysięcy osób, co w porówna-

?tvczn5a b. r. wykazuje ?rn lek o 209 tyś. osób.

cy, a zwłaszcza kanclerz Hitler życzą 
sobie jak najusilniej utrzymania do
brych stosunków z W Brvtanją Co do 
dalszego obrotu spraw ograniczył się 
pełnomocnik kanclerza do uwagi, iż

angielnka po
Berlin (PAT) Urzędowo komu

nikują, że minister spraw zagr. Rzeszy. 
v. Neurath przyjął wczoraj przed po
łudniem ambasadora angielskiego w 
Berlinie sir Pbippsa.

Z dobrze poinformowanych źródeł 
dowiadujemy się, że wizyta ta pozosta- 
je w związku z wyjazdem ministrów

Kto odniesie zwycięstwo w Grecji?
Generalna ofensywa rozpoczęta — Saloniki kluczem sytuacji

S o t j a. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Petricza, operacje wojenne wojsk rzą
dowych są w pełnym toku. Dotych
czas nłedaiy one jednakże żadnego po
myślnego rezultatu. Okazało się, że 
wojska powstańcze liczebnie dorównu
ją wojskom rządowym. Powstańcy 
bowiem zdołali w Macedonii powołać 
pod broń liczne rezerwy, które zostały 
wyekwipowane w sposób wystarczają
cy do prowadzenia walk.

Przez cały dzień wczorajszy sły
chać było na granicy ogień artyleryj
ski. Po południu eskadra samolotów 
bombowych i myśliwskich przeprowa
dziła szereg lotów wywiadowczych 
oraz bombardowała pozycje powstań
ców, jednakże bez poważniejszych 
skutków. Pomiędzy godz. 17 a 19 roz
poczęto obustronnie silny ogień arty
leryjski, który ustal dopiero z zapad
nięciem zupełnego zmroku.

Obecnie trwa walka pozycyjna, 
gdyż powstańcy okopali się w pozosta
łych jeszcze z wojny światowej stosun
kowo dobrze utrzymanych okopach 1 
betonowych schronach podziemnych, 
znajdując dobrą ochronę przed nie
przyjacielskim ogniem artyleryjskim i 
samo Jotami. Okopy te szczególnie do
pomogły oddziałom powstańców na 
odcinku frontu pomiędzy jeziorami 
Dciran i Bulkowo,

W niedzielę i dni następne spo
dziewana jest ponowna próba skon-
centrowania 
wstańcze.

Wiadomości rozsiewane z Aten, ja
koby rząd bułgarski wydal zakaz prze
kraczania granicy przez uciekających 
powstańców greckich, nie odpowiada- 
ją prawdzie.

Londyn. (PAT) Informacje, otrzy
mane wczoraj popołudniu w Londynie 
z nad granicy grecko - bułgarskiej, 
zdają się wskazywać na to, że ruch 
wojsk powstańczych czyni dalsze po
stępy. Coprawda źródła oficjalne w 
Atenach nie wszystkie wiadomości po
twierdzają i trudno ustalić ich auten
tyczność. Jednak wydaie się, że po
wstańcy odnieśli szereg sukcesów.

Według tych wiadomości 9 łodzi 
podwodnych i 20 statków towarowych 
przeszło na stronę powstańców, podob
no cała flota grecka znajduje się j uż po 
stronie powstańców. Krążownik „Ave-

ataku na linje po-

„Front chłopski” przeciw Fiandinowi
,Mamy gotowy plan przyjścia do władzy**

braniu w Rouen, że możliwe jest wy
stąpienie „Frontu chłopskiego" z we
zwaniem do rolników, aby wycofali 
swe fundusze z kas prywatnych i pań
stwowych, o ile rząd nie uwzględni ich 
sKarg.

„Mamy gotowy plan przyjścia do 
władzy, — oświadczył Dorgeres. — Gdy 
nadejdzie odpowiedni moment, plan 
ten będzie zastosowany."

Uchwalono rezolucję, w której ze
brani protestują przeciw rządowej po
lityce deflacyjnej oraz domagają się re- 
krv^HaCn, CPn 1 gnania ¿becnego 
ialengo nr ek°n°™cznego i m<?
ki thfonE stw<\rz.enie Planu polity
ki chłopskiej, opartej na organizacji 
zawodowej i korporacyjnej J

Paryż. (PAT) W Chateau-Thierry 
odbyło się wielkie zgromadzenie „Fron
tu chłopskiego“. Zabierało głos wielu 
mówców, występując przeciwko poli
tyce obecnego rządu.

Szczególną uwagę zwróciło przemó
wienie sekretarza generalnego „Frontu 
chłopskiego“, p. Dorgeres, który wystą
pił przeciw parlamentaryzmowi. „Front 
chłopski" pragnie, aby państwo opie
rało się na mocnych podstawach, a nie 
na wpływach pieniądza, które dopro
wadziły do skorumpowania instytucyj 
publicznych. Mówca zaznaczył, że 
„Front chłopski" dąży do przywrócenia 
ładu w kraju wszelkiemi środkami, na
wet nielegalnemi, poczem powtórzył 
swą groźbę, wypowiedzianą już naf ze-

Niemcy zawsze będą gotowe współpra
cować z Innemi narodami, musi jednak 
zniknąć ostatecznie duch dyskrymina
cji, którego wyrazem jest traktat wer
salski.

„chrypce** kanclernkiej
brytyjskich do Berlina. Minister v. 
Neurath oświadczyć miał ambasadoro
wi Phippsowi, że kanclerz Hitler w 
związku ze stanem swego zdrowia wy- 
jedzie narazie na 2-tygodniowy urlop 
do Bawarii Wizyta ministrów brytyj
skich mogłaby więc nastąpić z końcem 
bież, miesiąca.

row“ przybył do Kawalli i wysadził 
wojska na lad. Akcja wojsk powstań
czych w kierunku Salonik posuwać się 
ma naprzód.

Według niesprawdzonych wiadomo
ści, gen Kondylis szykować się ma do 
obrony Safonik. Wszystko zdaje się 
wskazywać na to, że decydująca walka 
rozegra się kolo Salonik i że ten, kto po 
siadać będzie saloniki, stanie się pa
nem sytuacji.

Gen. Plastiras znajdować się ma w 
drodze do Grecji i zwrócić się miął do 
rządu jugosłowiańskiego o wizę prze
jazdową.

Wiadomość o dymisji rządu Tsal- 
darisa nie potwierdza się.

Saloniki (PAT.) Komunikat 
wydany przez Kondylisa oznajmia, że 
zła pogoda w dalszym ciągu wstrzy
muje wszelką działalność wojskową w 
Macedonji Jedynie aeroplany rządowe 
bombardowały ponownie koszary 
i dworzec w Serres

Sof ja (PAT.) Z granicy grecko- 
bułgarskiej donoszą, iż wczoraj rano o 
godz. 8 30 eskadry lotnicze rządowe 
bombardowały miasto Demir Hisar, 
położone o 45 kim. na północny wschód 
od Salonik.

Atak lotniczy wojsk rządowych jest 
rzekomo początkiem ogólnej ofenzywy 
przeciwko powstańcom. Odgłosy wy
buchu bomb było wyraźnie słychać 
po stronie bułgarskiej.

„POLONJA" W PIREUSIE
Warszawa. (PAT) Pomimo wy

padków politycznych w Grecji polski

statek „Polonia“, kursujący między 
Konstancą a Palestyną, Grecją i Turcją, 
zawinął bez przeszkód do portu w Pi- 
reusie. poczem po załadowaniu węgla, 
pasażerów i towarów, odpłynął w po
rządku w kierunku Stambułu i Kon
stancy,

Naturalnie—
Samuel i Krakowa

Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie wła
dze bezpieczeństwa aresztovvaly bandę 
fałszerzy paszportów, pośród których 
snajduje się Samuel Stahl ź Krakowa.

inspektor policji 
wspólnikiem złodziei

Paryż. (PAT) Sąd w Lille skazali 
b insioektora policji Mariani‘ego na 4 
lata wiezienia za udział w sprzedaży po
chodzących z kradzieży marek stemplo
wych na sumę 300 tysięcy franków.

Organizacja spiskowców 
międzynarodowych

Kopenhaga. (PAT) Władze po
licyjne wykryły tu organizację spiskow
ców międzynarodowych, którzy przygo
towywali żamachy terory-styczne w 
jednym z krajów sąsiednich (Danja ma 
tylko jeden „kraj sąsiedni“ — tj. Niem
cy — przyp. red.) Aresztowano kilka
naście osób, wśród których znajdują się 
obywatele amerykańscy, kanadyjscy, ło
tewscy, czeskosłowaccy, niemieccy i 
duńscy. Aresztowani działali przez 
czas dłuższy w Danji pod pozorem kup
ców. Przy aresztowanych znaleziono 
znaczne fundusze, fałszywe paszporty, 
mapy, fotografje i szyfrowaną kore
spondencję. Dalsze dochodzenia, ogar
niające porty na prowincji, trwają.

Stosunki bułgarsko-tureckie 
układają się przyjaźnie

Genewa. (PAT) Delegat bułgar
ski przy Lidze Narodów, Antonow, wrę
czył wczoraj sekretarzowi gen. Ligi, 
Avenolowi list, zawiadamiający, że wo
bec rozmów przyjaznych, toczących się 
obecnie między Sof ją a Ankarą, cofa 
złożone w dn. 7 hm. aide-memoire, do
tyczące położenia na granicy bułgarsko- 
tureckiej, i że wobec tego aide-memoi
re, które nie było przeznaczone do 
ogłoszenia, należy uznać za anulowane.
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Włochy przez okna samolotu
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Lotnisko w Rzymie...
Do Wenecji startują w odstępie kil

ku minut dwa samoloty. Jeden w bar
wach włoskich, drugi w. niemieckich. 
Samolot z niemiecka swastyką jest na
turalnie czemś wyjątkowem — jakaś 
niemiecka delegacja, czy wycieczka. W 
samolocie włoskim także jeden repre
zentant nacji germańskiej. W ciągu 
czterech podróży samolotem miałem 
sposobność spotkać Niemców aż trzy 
razy. Można ich poznać po akcencie, 
z jgkim używają włoskiego.

Wzbijamy się w przestworza. Ucie
kający za nami Rzym rysuje się ster- 
czscemi jak gdyby we mgle kopulami 
renesansowemi. San Piętro w obłoku 
oparów porannych wygląda jąk fata 
morgana. Niedaleko widnieje szara 
wstęga Tybru, która Wije się długi czas 
wzdłuż linii naszego lotu. Nad' Tybrem 
na wzgórzach rzymskie castelli — zam
czyska. Wielkością przypominające za
bawki dziecięce lub jakieś klocki drew
niane, rzucone na stół plastyczny. Do
lina Tybru zieleni się oziminą. Na 
większych pagórkach z trudem rozróż
nić można korony drzew pinij. Po 
krótkim czasie łagodne wzgórza La- 
Cjum zamieniają się na skaliste wzgó
rza Umbrji, najeżone basztami zamków 
obronnych i miast warownych, wśród 
których dominuje Perugja, dawna wa
rownia rzymska, zbudowana przez Ok
tawiana, — dziś sławna jako miasto u- 
niwersyteckie dla cudzoziemców. Nie
daleko u podnóża gór leży Asyż (Assisi) 
rodzinne miasto św. Franciszka. Z wy
sokości 2300 rptr. wygląda jak grupa 
rozrzuconych cegiełek szarych na tle 
żółtego zbocza górskiego.

Dolina Tybru się zwęża i wody rze
ki z trudem znajdują przejście wśród 
górzystej okolicy.

Wspaniały widok przedstawia Pię
tra Lunga (Długa Skałąk Jest to góra 
o kształcie topora, czy siekiery, ostrzem 
ku górze. Wygląda, jakgdyby byłą 
ściętym podnióżkiem stromej, olbrzy
miej góry, gdyż jedna ściana jest pra
wie prostopadła. Od strony wschod
niej na łagodniejszym stoku rozłożona 
jest malownicza Citta di Gtótęiió (Mia
sto Zamczyska). Podłużne ostrze szczy
tu tej oryginalnej góry jest najeżone 
basztami i ruinami zamku. W oddali 
widnieją śnieżne szczyty Monte Piob- 
bico, Monte Nerone (1540 tó) i Monte 
Garpegna,. Pasma gór mają kształt 
grzebieni z dominującym szczytem w 
środku.

Na granicy Umbrji i Romanji znaj
duje się odwieczna republika Sąn Ma
rino, pamiętająca długie czasy niepod- 
ległcści politycznej.

Romanja — wybrzeże Adrjatyku — 
nieskończony pas żółtego piasku. Ol
brzymia plaża, ciągnąca się wzdłuż pra
wie pniowy wybrzeża półwyspu, skupia 
w swoich kąpieliskach tysiączne rze
sze międzynarodowej publiczności let
niskowej, Wysoka ciepłota piasku i 
wody przez przeciąg blisko 5-miesięcy 
w ciągu roku ściąga corocznie rzesze 
kąpieiowiczów. A cóż dopiero Lido w 
Wenecji, które śmiało może konkuro
wać z najlepszemi kąpieliskami świa
ta, Lido w Wenecji w miesiącach let
nich ogniskuje bowiem w sobie życie 
wyższych sfer światą międzynarodowe
go. Staje się nietylko centrum ruchu 
klimatycznego, ale także artystycznego, 
ze Względu na pobliskość starej Wene
cji i szereg atrakcyj artystycznych.

Lotnisko w Wenecji- Kilka olbrzy
mich samolotów pasażćrękich.,. Trak
tory uwijają się po iotńiśku, Odwożąc 
lub przywożąc z hangarów samoloty. 
Na krańcach lotniska sterczą haubice 
przeciwlotnicze, czuwając nad bezpie
czeństwem sfery napowietrznej. W po
czekalni formalności celno - paszporto
we. potem w restauracji pokrzepiają się 
pasażerowie czarną kawą (caffó espres
so). W małej, naparstkowej filiżance 
znajdują się na dnie dwa łyczki czar
nej, mocnej mokki, którą się potem po
pija mrożona wodą,

Wzlatujemy nad Wenecję. Wyróż
nia się z pośród jej murów stercząca 
ponad resztą budynków wieża św. Mar
ka oraz Ganale Grandę, przecinający 
swą szeroka Wstęgą historyczne mia
sto. Lecimy nad brzegami Adrjatyku. 
Wezbrane strumienie wpływają do 
morza szeregiem odnóg pośród1 żółtych 
plam naniesionych piasków. Brzeg mo
rza płytki, zamulony. Dla oka, patrzą
cego z góry, mielizny przedstawiają się 
szaro, jadynie głębia nabiera odcienia 
zielono - niebieskiego W pobliżu por
tów wybrzeża są uregulowane a wody 
rzek odprowadza jedno ujście, swerńi 
walami głęboko sięgające wgłąb mo

rza tak, śp piaski nie zamulają już ca
łego wybrzeża. Woda u ujścia rzek po
siada żółto - brudną plamę kształtu 
Pióropuszu, odbijającą się na tle ciem
no - zielonych wód morskich. Pola nad 
wybrzeżórn poprzecinane systemem ka
nałów odwadniających, a mimo to sze
reg pól stoi pod wodą.

Na północnym horyzoncie zaczyna
ją Się coraz silniej zarysowywać Alpy. 
Teren staje się pagórkowaty, poprzeci
nany dolinami rzek i rzeczek, płyną
cych wśród szerokich ławic żółtego pia
sku. Zbliżamy się już do Alp, pokry
tych śniegiem. Gdzieniegdzie szczyty 
nurzają się w obłokach. Piękny jest wi
dok Ąip zdąlęka, gdy jednym. rzutem 
oka ogarnia się wiele szczytów naraz, 
gdv przyprószone śniegiem kolosy gra
nitowe w swoim fnajestatycznym bez
ruchu robią wrażenie genjuszów, za
klętych w skałę. Najpiękniejszą częścią

Sekwestr nad Żyrardowem utrzymany!
Sąd Apelacyjny odrzucił zażalenie Boussaca

Warszawa, 9. 3. Na posiedze
niu niejawpem wydziału IV cywilne
go Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
rózpatpywańą była pod przewodnic
twem wicepręzesa, wydziału Mrozow
skiego skarga pełnomocników kon
cernu BoussacA przeciwko utrzyma
niu Sekwestrów w zakładach żyrar
dowskich.

Koncern BoussącA, pp blisko 
5-mieąięćzńej zWłoce, Wystąpił z zaża-

Ze szkodą Państwa...
żydowscy handlar» e udają sportowców

Łódź, 10. 3. Jak nas informuję, ze 
Związku Kolęjowców Polskich, szereg 
konduktorów węzła łódzkiego skarży 
się zarządowi związku W Łodzi ha 
niesłychane wprost tolerowanie przez 
ministerstwo komunikacji różnych ży
dowskich organizącyj, którym ostatnio 
przyznano Ulg; dla członków organiza- 
cyj sportowych, udających się1 koleja
mi do Zakopanego,

Żydowskie organizacje, a w szcze
gólności „Makabi“ skwapliwie skorzy
stało z przysługujących jej Członkom 
ulg i bez żadnej żenady wystawia, ul
gowe legitymacje nawet dla zgłasza
jących się do niej kupców.

Hąndełesy cp nigdy nię mający nic 
wspólnego ze sportem, zaopatrzeni w 
worki i walizy olbrzymich rozmiarów 
załatwiają interesy w różnych 
scowościach, położonych w

miej-
obrębie

Wioemln należni 
wyjeżdża do Budapesztu
Warsza wa, 9. 3. Dnia 11 b. tń. 

wyjeżdża do Budapesztu wiceminister 
przemysłu i handlu dr. Franciszek 
Doleżal, w charakterze przewodniczą
cego grupy polskiej komitetu współ
pracy gospodarczej polsko - węgier
skiej. Wyjazd polskiej delegacji ma 
ną celu omówienie z przedstawiciela
mi rządu węgierskiego bieżących 
spraw gospodarczych oraz sposobu 
rozszerzenia obustronnej wymiany to
warowej.

Uruchomienie 
gmin zbiorowych

Wayszawa, 9. 3. Uruchomienie 
gmin zbiorowych w województwach 
południowych i zachodnich przewidy
wane jest z dniem 1 kwietnia r. b. — 
Ministerstwo skarbu zarządziło już, 
aby urzędy skarbowe w wymienionych 
województwach przestały z dniem 1 
kwietnia prowadzić rachunki z wpły
wów podatkowych dla gmin jedno
stkowych i otworzyły rachunki dla 
gmin zbiorowych. (w)

Żołnierze pod pociągiem
Berlin. (PAT) Na torze kolejo

wym Lec — Jnńsbork w Prusach Ksią
żęcych wydarzyła się wczoraj rano ka
tastrofa. Na niezabezpieczonem przej
ściu najechał pocia.g osobowy na prze
jeżdżającą właśnie kolumnę samocho
dów ciężarowych Reichswehry. Ostat
ni samochód został przez pociąg po
rwany i zdruzgotany. Jeden żołnierz 
roń fes ł $miorć, czterech ciężkie obra
żenia, sżćściu jest, lekko rannych.

podróży nad Alpami jest przelot t. zw. 
żelaznym korytarzem. Gdy pogoda do
pisuje lot obniża się wtenczas do poło
wy wysokości szczytów, a zbocza gór 
wydają się tak bliskie, iż mimo woli 
powstaje obawa, że skrzydło samolotu 
zaczepi o skalę. Białość lodowców i 
śniegów, pokrywających szczyty, wprost 
oślepiająca. Lecz niema tu bynajmniej 
monotonji, gdyż z pod nawianego śpie- 
gu sterczą gdzieniegdzie skały prosto
padłe, nrawie zupełnie nagie, gdzie 
śnieg przyczepił się tylko w szczelinach. 
To powiększa mąlowniczość i różno
rodność pejzażu górskiego w zimie. In
ny fenomen to chmury, — białe, nisko 
płynące chmury, które otaczają góry 
płaska vzstegą prawie u podnóża, w po
łowie wysokości.

Z popielato białych puchów chmur 
wyłaniają się skaliste szczyty gófskie, 
jakgdyby fata morgana. — Jakiś od
osobniony szczyt, ustrojony w taki bia
ły pierścień obłoku, robi wrażenie 
średniowiecznego mnicha w śpicżastym 
kapturze, którego głowę otacza biała 
aureola świętych.

BOLESŁAW MICHALSKI

lepiem do Sądu Apelacyjnego, opie
rając Się na umowie biskupiekięj.

Sąd Apelacyjny odrzucił zażalenie. 
Postanowienie to w myśl przepisów 
postępowania kodeksu cywilnego, nię 
ulega zaskarżeniu. W ten sposób se- 
kwęstr sądowy zakładów żyrardow
skich zostanie ostatecznie utrzymany, 
aż do rozstrzygnięcia prętensyj’mniej
szości akćjonarjuszów polskich. (w)

Dyrekcji Krakowskiej P. K. P. Dzień 
w dzień konduktorzy spotykają w wa
gonach kolejowych duże grona tych 
pęjsatych „sportowców“, którzy w o- 
szukańczy sposób ze szkodą d'là kolei 
załatwiają swe geszefty handlowe.

Ogól kolejarzy łódzkich zwrócił się 
w tej sprawie do swych władz 
zwierzchnich, którą jednak minio 
przyznawania raćyj konduktorom, są 
bezsilne wobec zarządzenia minister
stwa komunikacji.

Z powyższego widzimy w jaki to 
sposób kupiec żydowski może konku
rować z kupcem èhrzéécijâhittem, bo
wiem poza oszukaniem kupującego ha 
wadze i jakości towaru, oszukuje 
skarb państwa na przejazdach kólójb- 
wych za swemi interesami handlowe 
mi.

Skazanie komunistów 
w Niemczech

Berlin. (PAT) Senat karny w 
Duęsseldorfie po 10-dttiówej rozprawie 
wydal wyrok na 60 komunistów, któ
rzy usiłowali zorganizować w Niem
czech zachodnich nielegalna partję ko* 
munistyczną. Główny oskarżony ska
zany został na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie, jeden na 15 lat więzienia, reszta 
zaś na kary więzienia od 6 miesięcy do 
10 lat.

Fala mrnzów
B (ał ogród (PAT). Nową fala 

mrozów ogarnęła Jugoślawję, W nie
których częściach kraju spadły obfite 
śniegi przy silnej wichurze.

Nabieranie abonentów telefonicznych
Pierścienie r,isol-ton" w sluchairkach telefonicznych miały 

rzekomo usuwać szmery
Wa r s z a w a. (PAT). Monter urzę

du pocztowo-telegraficznego w Piotr
kowie, naprawiając aparat telefonicz
ny jednego z abonentów wykrył, że w 
słuchawce założony jest pierścień z 
cienkiej blachy mosiężnej, podklejony 
jedwabiem, nasycony jakimś płynem 
usztywniającym.

Jak się okazało pierścień ten z na
pisem „isol-ton“ kupił abonent u nie
znanych osobników za 10 zł, gdyż o- 
szuści zdołali go przekonać, że pier
ścień ten, stanowiący w gruncie rzeczy 
bezwartościową blaszkę, usuwa, szme-

l CHWILI
Dola małego, „szarego“ człowieka jest 

przedmiotem szerokich trosk; przede- 
wszystkiem wśród dygnitarzy warszaw
skich. Niestety liczne zapewnienia o chę
ci przyjścia z pomocą „szaremu człowie
kowi“ kończą się na słowach. Gdy przy
chodzi do działania, ukazuje się przysło
wiowa figa.

2e tak bywa, doświadczyli na sobio 
trzej mieszkańcy Łodzi. Żaden z nich 
nie przekroczył jeszcze 30 lat życia. 
Dwóch z trójki zadowoliło Się zdobyciem 
świadectwa dojrzałości w szkole średniej, 
trzeci skończył mechanikę na politechni
ce z tytułem inżyciera. Cała trójka po 
dopełnieniu obowiązku powszechnej 
służby wojskowej otrzymała patenty ofi
cera rezerwy.

Zdawałoby się. że ludzie z młodością, 
temperamentem i chęcią de pracy 
potrafią zdobyć egzystencję. Rzeczywi
stość jest inna. Trzej młodzi łudzić nie 
znaleźli zatrudnienia. Ó ich dzielności 
świadczy to, te nie załamali rąk, jak ro
bią to tysiące innych. Dwóch z pośród 
nich postanowiło zostać mistrzami cukier
niczymi.

Droga do mistrzostwa nie jest jednak 
łatwa. Najpierw trzeba zostać uczniem, 
a dopiero potem awansuje się na czelad
nika. TrudPó. hierarchia obowiązuje 
wszędzie!

Adepci sztuki cukierniczej otrzymują 
w izbie rzemieślniczej informację:

— Należy odbyć 3-letnią praktykę za
wodową u mistrza cukierniczego. W Cią
gu trzech łat należy uczęszeżać do zagro
dowej szkoły dokształcającej.

Tą ostatnią część wywodów bardzo nie 
spodobała się naszym kandydatom tia cu
kierników.

Bo czego uczą w takiej szkole do
kształcającej? Regulamin powiada: czy
tania, pisania, rachunków, trochę historii, 
tego wszystkiego. Czego wymaga się w 
ramach 4-klasowej szkoły powszechnej.

Jeśli się jednak ma maturę, to oczy
wiście trudno pogodzić się z myślą po
bierania elementarnych nauk. Należało
by przypuszczać, że terminatorzy cukier
nicy z cenzusem gimnazjalnym wolni są 
od obowiązku uczęszczania na kursy 
szkoły dokszłatcającej.

Na to jednak rzecze pan refefpnt w 
izbie rzemieślniczej: . r:

— Niestety! panowie. Przepiśy nie 
przewidują wyjątków?

Wszystkie starania, aby uchronić się 
przed 3-ietnią stratą czasu, jak dotych
czas spełzły na niczem. Święty Biurokra- 
cy panuje wszechwładnie.

Posada dla konfidenta
Łódź, 9. 3. Donoszę, z Piotrko

wa, że osławiony z procesu łódzkich 
narodowców konfident Władysław 
Krzymuski został mianowany zastępcę, 
sekretarza gminnego w Rośprży w pow. 
piotrkowskim. Wiadomość ta wywoła
ła w Łodzi i w okolicy zrozumiałe 
wrażenie.

„Ostatnie życzenie...“
Gptezno. (PAT) —• Sąd grodzki 

ogłosił wczoraj wyrok w sprawie oszu
sta Cfiderbauma. Sąd uznał go winnym 
oszustwa w trzech wypadkach i skazał 
po dwa miesiące więzienia za każdy 
wypadek, wymierzając łączną karę czte
rech miesięcy więzienia.

Do wysłuchaniu Wyroku oszust za
brał głos i z wielką swada prosił sąd 
o pfziwieziónie go do Warszawy, gdzie 
ma również do odcierpienia karę wię
zienia.

ry i rzekomo wzmacnia głos w telefo
nie.

Bliższe badania Wykryły, że oszu
stom udało się nakłonić do kupna tego 
rodzaju blaszek licznyćli abonentów 
telefonów w Piotrkowie, głównie ze 
sfer przemysłowo-handlowych.

Wobec powyższego ministerstwo 
poczt i telegrafów przestrzega abonen
tów telefonicznych przed nabywaniem 
jakichkolwiek „ulepszeń“, słuchawek 
i aparatów telefonicznych, gdyż są ono 
wprawdzie nieszkodliwe, ale i całko
wicie bezwartościowe.
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„Opierzona rewolucja”
Pod tym. mocno groteskowym, ty

tułem p Melchjor Wańkowicz, kreso
wiec z Ziemi Mińskiej, ogłosił książkę, 
mającą przedstawić obecny stan rze- 
„v w Rosji Sowieckiej na podstawie 

iPgo osobistych wrażeń i obserwacyj, 
dokonanych w ciągu 6-dniowej zbio
rowej wycieczki do Moskwy.

Że wszystko, co dzieje się po tam
tej stronie naszej granicy wschodniej, 
jest nadzwyczaj ciekawe, chociażby 
Jako całkiem nowy eksperyment na 
olbrzymią skalę. —- że szczególnie my, 
Polacy, winniśmy na jedną chwilę nie 
spuszczać z oka tego naszego sasiada 
o najdłuższej linji granicznej i o prze
szłości, nakazującej nam niesłychaną 
na wszystko baczność, to jasne i zro
zumiałe. Mniej już o wiele jasnem i, 
powiedzmy, najzupełniej niezrozumia- 
łem jest podejście do tej kwestji ze 
strony p Wańkowicza, który zaraz na 
początku oznajmia (str. 11), że „był 
ciekaw Rosji, jako czegoś bliskiego, 
czegoś z czem wielki odłam narodu 
naszego ma związaną duszę“. Wiemy 
doskonale, że największa część naszej 
ojczyzny, a więc i narodu, była przez 
sto lat zgórą związana politycznie z 
Rosją. Ale nietylko „wielkiemu odła
mowi“ Polaków, lecz nawet drobnym 
ugrupowaniom uświadomionych na
szych rodaków napewno na myśl ni
gdy nie przyszło, że dusza ich może 
być związana z Rosją, jako „z czemś 
bliskiem“! P. Wańkowicz może więc 
w danym wypadku mówić tylko o so
bie i nie insynuować reszcie Polaków 
i to nawet „wielkiemu odłamowi“ u- 
czuć. w wysokim stopniu im ubliża
jących.

Co do samych wycieczek, zarówno 
indywidualnych, a bardziej jeszcze 
zbiorowych, wiadomo wszystkim, że 
nikt ich nie odbywa swobodnie, to 
znaczy tak, aby mógł tam dotrzeć, do
kąd chce i rozmawiać z kim mu się 
podoba. Wiadome jest całemu świa
tu kulturalnemu, a przedewszystkiem 
tym, którzy mieli choć cośkolwiek z dzi
siejszą Rosją do czynienia, że każda 
wizyta obcokrajowca, obstawiona jest 
tak dokładnie całą masą, specjalnie 
nasłanych informatorów, z taką wy- 
subtelizowaną dokładnością ukrywa, 
się przed okiem przybysza wszystko, 
co ukryć trzeba, że poprostu, nawet w 
ciągu dłuższego pobytu w Sowietach, 
wyjątkowo chyba tylko może się tu
ryście udać oszukać czujność tych 
licznych, ale pozornie niewidocznych 
dozorców, którzy maja obowiązek 
podtrzymywać w przybyszach te 
wszystkie pojęcia, jakie zgodnie z wo
lą czerwonego rządu, należy głosić 
„wsiem, wsiem, wsiem“!

Natomiast prawdziwe informacje 
otrzymujmy, bądź to z koresponden
cji potajemnie dostarczanej od zna
nych nam i zaufanych osób, pozosta
łych na stałe za wschodnią granicą, 
albo od ludzi, tak samo Polaków, jak 
Rosjan i wsze’kich innych narodowo
ści, którzy przebywali tam czas dłuż
szy, pracowali i mieli ciągłą styczność 
z na.jrozmaitszemi stronami życia, ale 
już tam nie wrócą i wskutek te"o nie 
Ma się mówić prawdy. tymczasem 
P W. wystarczyło tylko 6 dni, aby 
®6gł „prowadzić niezliczone rozmo- 
"7“, chodzić wszędzie, wszystko zoba
czyć i w rezultacie napisać duży tom, 
omawiający niemal wszystkie strony 
bytu w tym raju czerwonym, gdzie za
pewne, nie wszyscy są zadowoleni, 
de też trudno wymagać, aby wszyscy 
byli bohaterami! „Należy podziwiać,

i tylu bohaterów się znalazło“!
Niemal na początku swego dzieła, 

autor zalicza do „opowieści z 1001 
nocy“ historje o czetezwyczajce, o 
socjalizacji kobiet, o bezmyślnych in
westycjach, o przymusowej pracy, nę- 
f,yy i głodach, o szaleńczych dumnin- 
sach, o niewolnictwie, o „ukrytych ce
lach międzynarodowej mafji“ etc., etc.

Zwiedzał p. W. np. szkołę i dołą
czył zdjęcie fotograficzne. Wszystkie 
dzieci doskonale odżywione, wesołe, 
0 buziach inteligentnych, a w dodatku 
Cczwinięte, bo mają nawet własną 
»stien-gazietę“, dostają „smakowite“ 
(choć w skromnych dozach) jadło, etc., 
olc. o setkach tysięcy „bezprizornych“ 
mez dozoru), bandami całemi włóczą
cych się po wsiach i nawet miastach, 
o czem wiemy nawet z pism sowiec
kich, p. w. widocznie nie słyszał na- 
"et, taksamo, jak nie wie nic o „li- 
szencach“, czyli o pozbawionych 
wszelkich praw synach, córkach i 
wnukach burżujów, gdy twierdzi, że 
w Rcsji dziś niema bezrobotnych.

Gdyby chcieć chociażby pobieżnie

podkreślić te wszystkie absurdy i non
sensy. jakie spotykamy w owej „Opie
rzonej rewolucji“, to chyba trzebaby 
drugi taki sam tom zapełnić! Wy
starczy, jeśli zaznaczymy, że, zdaniem 
P. W„ istnieje dziś w Rosji swoboda 
krytyki urządzeń państwowych i so
cjalnych, że niema całkowicie prosty
tucji (bo, jak wiadomo, sprostytuo
wano całe społeczeństwo!!, że poziom 
intelektualny ludności stoi bardzo wy
soko, ba, że nawet węzły rodzinne są 
ścisłe i silne.

Autor rozmawia np„ ze spotkanym 
„przypadkowo" robotnikiem z elek
trowni. Prowadzi z nim jedną z swych 
„nieskończonych" rozmów i robotnik 
ten wygarnia mu z punktu całe szere
gi danych statystycznych, jak się snra- 
wa elektryfikacji przedstawia w U. S. 
A„ jak w Szwajcarji i że Sowiety zdy
stansują piorunem cały świat! I ani 
się nawet nie domyśla biedny autor, 
że ten „przypadkowo“ spotkany robot
nik był podstawionym specjalnie, jak 
i kołporterka pism, jak wszyscy inni

Rzecz wysoce znamienna. Autor 
jest Polakiem i. jak się zdaje, katoli
kiem. W owem jednak szczególowem 
badaniu stosunków dzisiejszych. — w 
owych „nieskończonych rozmowach", 
które jakoby prowadził, nie przyszło 
mu na myśl zapytać, co tez się zrobi
ło z bardzo znaczną ilością Polaków, 
jacy w Moskwie przed wojną zamie
szkiwali, a liczba ta w czasie wojen
nym uległa ogromnemu zwiększeniu.

I Nowa wystawa w Instytucie Krzewienia 
1 nastąpi dziś w południe o godz. 12, prezen 
i Powyżej dajemy reprodukcję obr

Sztuki (pl. Wolności li a), której otwarcie 
tuje ciekawe dzieła J. Itrynkowskiego. — 
azu tego artysty p. t. „Portret“.

7 naszej przyrody
Czy wiosna? — Jej białe sztandary: 
skrzydła bocianie — Szpaki pierwsze 
wracają — Muchy na śniegu Fabra 
„Księgi święte przyrody“ — Dzikie 
pszczoły, kordówki, miesierki, smu- 
kiik i jego pasorzyt — Czerwce smn- 
klika pierwszego lęgu giną zwykle z 
głodu — Jak sobie przy drugim lęgn

smnkliki radzą?

Pojawiły się już szpaki, pierwsze 
zwiastuny wiosny, aby ogłosić wieść 
radosną, że nadeszła wiosna. Zwiastu
ją ją swym śpiewem w nagich i czar
nych jeszcze gałęziach brzóz, platanów 
i krzewów parkowych.

Co więcej, doniesiono już z kilku 
stron o pojawieniu się bocianów. 
„Rozpięły swe skrzydła białe sztanda
ry wiosny...“ A może już słyszano 
szumy stad dzikich gęsi i ględzenie w 
głębi nieba szarego żórawi?

Wczesna wiosna nie jest u nas takiem 
wydarzeniem wyjątkowem. O lutym, 
wszakże przysłowie ludowe powiada, 
że „jak się luty zlituje, to człek pra
wie wiosnę czuje“. Luty bierze już

Nie ciekawy był p. W. dowiedzieć się, 
co się też stało z dwoma wielkiemi ko
ściołami. św. Piotra — polskim i św 
Ludwika — francuskim? Nie wspomina 
również ani słowem o jakichkolwiek 
organizacjach, o szkołach polskich, 
słowem o niczem, co zdawałoby się, po
winno chyba polskiego turystę obcho
dzić przedewszystkiem?! Bo co do 
strony religijnej, p. W. na początku 
swych wrażeń czyni małą dygresję i 
oznajmia, że nie miał nigdy sympatji 
do „włoskich madon" i narzeczonej 
swej (chyba katoliczce?) ofiarował w 
prezencie „ikonkę Kazanskoj Bożej 
Matieri“..

Obraz Matki Boskiej, bez względu 
na styl romański, bizantyński, czy re
nesansowy. zawsze jest wizerunkiem 
N. Panny, ale, jeżeli uprzytomnimy so
bie, w jaki barbarzyński sposób zabor
cy rosyjscy narzucali nam te „ikony“ 
i jak prześladowali wszystko, co 
tchnęło katolicyzmem, to należy przy
puścić, że p. W. jest chyba ...jedynym 
Polakieiń i katolikiem, który tego ro
dzaju prezent zrobił narzeczonej?

Trudno posądzać p. Wańkowicza o 
jakieś tendencyjnie i świadomie fał
szywe przedstawianie obecnego stanu 
rzeczy za wschodnią rubieżą. Ale jed
no jest niezaprzecz.enie pewne: dał się 
p. W. nabrać sprytnie zorganizowanej 
propagandzie i wpadl w pułapkę, za
stawioną na turystów jak dotychczas 
nikt jeszcze tego nie doświadczył!

WŁ. DWORZACZEK

zwykle rozbrat z lodami. Przysłowie 
powiada: „na św. Wałek (14 lutego) 
niema pod lodem halek“.

Wszakże już pisma donosiły, że 
lód ruszył na Wiśle, Warcie i Bugu.

Wiosnę zwiastują nam nietylko 
ptaszki i kwiatki, ale także owady. 
Wszak mamy muchy śnieżki.

Życie owadów opisuje nam po mi
strzowsku Fabre.

Fabre'a, autora „Souvenirs Ento- 
mologiques“ można uważać za twórcę 
epopei życia owadów.

Nazwano go najwspanialszym poe
tą w najprawdziwszem znaczeniu tego 
słowa, który myśli jak filozof, patrzy 
jak artysta, a wypowiada się — jak 
poeta! W czytaniu jego „wspomnień“ 
doznajemy głębokiej rozkoszy. Są to 
— powiada Legros — „...księgi święte 
Przyrody...“

Czy nie powinniśmy się choć po
bieżnie zainteresować niemi, pójść 
chwilę za autorem, rozświetlającym 
tajemnice przyrody, tej przyrody, 
wśród której żyjemy?

Może najciekawszem i najbardziej 
godnem uwagi sa jego opisy owadów 
błonkoskrzydli ■’ “k: pszczoły, kor
dówki ogrodowe, osmyki, miesierki

spotykane przez nas tak często u 
mrówki, budujące samodzielnie głębo
kie norki naparstkowate, dalej podob
ne do osy, lecz nieco mniejsze kopół- 
ki i t d.

Jedne z nich stają się murarzem, 
budującym komnaty z cementu z ta
petami, inne tkają wory z wetny, tam
te poświęcają się górnictwu i wiercą 
w ziemi tajemnicze, przesycone wilgo
cią jaskinie, wreszcie mamy dzikie 
pszczoły smukliki. które budują chod
nik podziemny z komorami.

Poznać życie smuklika to rzecz god
na zaiste zachodu!

Jak poznać smuklika?
Spójrzcie na ostatni pierścień u 

końca odwłoka od strony grzbietowej. 
Jeśli pochwycony przez was owad jest 
smuklikiem, znajdziecic w tern miej
scu gładką połyskującą kreseczkę, 
malutkie wgłębienie, po którem prze
suwa się i cofa żądło kiedy owad staje 
w pozycji obronnej. Ten żłóbek dla 
dobytej broni cechuje każdego członka 
rodu smuklików, bez względu na jego 
barwę lub wdelkość.

U przedstawicieli innych grup owa
dów, uzbrojonych w żądło, tego szcze* 
gólnego wgłębienia nie bywa. Jest to 
charakterystyczna cecha smuklików, 
ich herb rodowy.

Rozpoczyna swe prace w kwietniu 
i prowadzi je w ukryciu.

Nadchodzi opromieniony słońcem 
i kwieciem maj. Kopacze kwietniowi 
zamienili się teraz na zbieraczy plo
nów.

Zaledwie się rozpocznie gromadze
nie w norze ?.apasów, natychmiast zja
wia się jakiś pasorzyt, który da nam, 
za chwilę przykład bezczelnego łupie- 
stwa. Jest to mniejsza znacznie od 
smuklika muszka.

Przycupnie sobie w pobliżu nory 
i czeka

Smukiik przyleciawszy z pola z nóż
kami pokrytemi pyłkiem kwiatowym 
i z miodem wchodzi do nory i urabia 
z pyłku i miodu plaster, na którym 
składa jajko. Następnie odlatuje. Wte
dy muszka bez ceremonji wsuwa się 
w norę, wybiera komórkę z miodem 
i pyłkiem i składa na plastrze swoje 
ja.ećzka. Gdy pszczoła wraca z pól, 
muszki już niema — umknęła.

Z jajek muszki lęgną się wcześniej 
larwy, które plastry zjadają, a czerwie 
smuklika — giną z głodu. Zwłoki czer
wia dostarczają larwom muszki żyw
ności.

Gdyby nie to, że smukliki w lipcu 
wychowują drugie pokolenie, a. musz
ka tylk" raz do roku składa jajka, ród 
smuklików byłby wystawiany na nie
bezpieczeństwo wytępienia. Dopiero 
przy drugim lęgu, w lipcu, smukliki 
mają przy wejściu do nory odźwier
ną. która niepowołanym broni wstępu.

Erei.

Kościół Katolicki 
na l śtwie

Według Rocznika Kościelnego pro
wincji litewskiej Litwa posiada 5 die- 
cezyj i prałaturę w Kłajpedzie. Nad 
diecezjami stoi arcybiskup metropoli
ta i 5 biskupów. Poza tem jest jeszcze 
1 arcybiskup i 2 biskupów tytular
nych. Do kapituł diecezjalnych należy 
17 prałatów i 20 kanoników. Poza 
tem jest 44 kanoników honorowych. 
Dziekanów jest 54. Ogółem księży jest 
1160.

Franciszkanie mają 4 domy kla
sztorne i 13 księży, Marjanie 5 domów, 
1 arcybiskupa. 1 biskupa i 37 księży, 
Jezuici 3 domy i 16 księży, Dominika
nie 1 dom i 5 księży, Kapucyni 1 dom 
i 6 księży.

Ogółem na Litwie są 443 parafje, 
77 filij i 4 filje bez księży Kościołów 
(oprócz kościołów parafjalnych) jest 
37, kaplic 152, ogółem 713 świątyń. 
Zaspakaia się w nich potrzeby ducho
we 1 836 768 katolików

Istnieją na Litwie następujące kla
sztory żeńskie: Benedyktynki. Kata
rzynki. Kazimierzanki, Sercanki, Nie
pokalanego Poczęcia. Elżbietanki, 
Franciszkanki, Krzyżanki.

Humor
Mili geście

— Czemu wycierasz tak starannie ły
żeczkę?

— A cóż ty sobie myślisz, że mi się chce 
wysmarować kieszeń sosem?

Trafiła kosa na kamień
Podczas mych podróży widziałem wie

żę, której szczyt sięgał do nieba - mówił 
pierwszy.

— A ja — rzecze drug, — widziałem 
*ieżę ¡ak niską, że jej widać nie było.
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Soki trawienne
Organizm ludzki do swych przeja

wów życiowych potrzebuje energji. 
Otrzymuje ją przez spalanie pokar
mów, przez łączenie węgla i wodoru w 
nich zawartego z tlenem powietrza. Na 
Pokarm składają się białka, zawarte w 
mięsie i jajach, węglowodany (cukry) 
i tłuszcze. Ponieważ prawie wszystkie 
pokarmy pobierane przez człowieka są 
w swej pierwotnej formie niezdolne do 
spalania, przeto muszą one ulec prze
róbce. Odbywa się ona w przewodzie 
pokarmowym jako proces trawienia • 
prowadzi do rozkładu pokarmów1 — 
ciaj chemicznie bardzo złożonych, nie
rozpuszczalnych, na ciała proste 
zdolne do resorbeji.

Przemiana ta odbywa się dzięki 
sokom trawiennym — wydzielinom 
gruczołów przewodu pokarmowego, 
których glównemi składnikami są t. 
zw fermenty lub zaczyny.

Są to ciała powodujące J przyspie
szające rozkład pokarmów.

Działanie soków trawiennych jest 
różno w poszczególnych odcinkach 
przewodu pokarmowego — bo różny 
jest Ich skład. I tak w jamie ustnej 
pokarm ulega działaniu śliny, zawie
rającej ferment rozkładający wrg'o- 
wodany. Jest to tzw. ptyalina. Dzia
łanie tego fermentu nie jest zasadni
cze — gdyż tego rodzaju fermenty 
spotkamy jeszcze w innych częściach 
przewodu pokarmowego. Główna rola 
śliny polega na utrzymaniu w jamie 
ustnej wilgoci, bez której mowa i poły
kanie byłyby niemożliwe.

Dalszym etapem rozkładu jest sok 
żołądkowy, zawierający kwas solny i 
pewno fermenty, z których najważniej
szy jest pepsyna. Kwas solny działa 
odkażająco — wstrzymując rozwój 
bakteryj, oraz uaktywnia pepsyny 
Białka do żołądka dostają się w swej 
formie pierwotnej i tu poraź pierwszy 
ulegają rozkładowemu działaniu pe-

„Plęciorakis F“
Od najdawniejszych czasów noto

wano w Polsce, podobnie jak w in
nych krajach europejskichenidemje 
dżumy. „Morowe powietrze“, jak daw
niej nazywano epidcmję dżumy, zwal
czano u nas w sposób dwojaki. Z jed
nej strony walczył prosty lud, z dru
giej — władze państwowe i felczerzy. 
W średniowieczu nie można jeszcze 
oddzielić tych dwóch sposobów od sie
bie. bo lud i felczerzy walczyli przeciw 
wszystkim chorobom tylko dwiema 
metodami, były to zioła lub czary. Do
piero z prądami „odrodzenia“, z po
stępem nauk lekarskich i rozwojem 
kultury, pojawiają się u nas pierwsze 
przepisy sanitarne i profilaktyczne 
przeciw dżumie. Inicjatorami tych 
przepisów byli lekarze, a władze pań
stwowe rozpowszechniały je przez 
ogłoszenia w formie nakazów higjeny 
osobistej i społecznej. W XVI-tym wie
ku ustanowili lekarze polscy charak
terystyczne przepisy w rodzaju ma
ksym profilaktycznych przed dżumą, 
pód nazwą „pięciorakie F.“

„Plęciorakie F" — cznaczalo: Fa- 
tiga, Fames, Fructus, Femina, Flates“ 
i nakazywało wystrzegać się tego, co 
ułatwiało infekcję organizmu. Należa-

i ich znaczenie
psyny, rozszczepiającej je na ciała 
mniej skomplikowane t. zw. peptony. 
Oprócz tego znajduje się w soku żo
łądkowym podpuszczka, ferment dzia
łający na mb’ o i lipura, ro kładająca 
tłuszcze płynne,

Z żołądka częściowo strawiony po
karm przechodzi do dwunastnicy, 
gdzie działają wydzieliny trzustki, 
wątroby i gruczołów Brunnera, zawar
te w błonie śluzowej dwunastnicy. Sok 
trzustkowy zawiera trzy fermenty: je
den działający bardzo silnie na węglo
wodany, drugi t. zw. trypsynę rozkła
dający białka, wreszcie trzeci — lipu- 
rę -~ rozkładający tłuszcze na glicery
nę i kwasy tłuszczowe. Te ostatnie 
dzięki obecności soli potasowych prze
chodzą w mydła, co zapobiega szkodli
wemu działaniu wolnych kwasów tłu
szczowych. Wątroba wydziela żó'ć, 
która emulguje, czyli rozdrabnia je
szcze nierozlożone tłuszczo i rozpu
szcza w sobie mydlą — ułatwiając ich 
przejście do krwi. We krwi następuje 
resynleza tłuszczy, Wydzieliny wątro
by i trzustki dzięki alkalicznemu od
działywaniu. zobojętniają kwaśną sub
stancję, pochodzącą z żoladka — tern 
samem kładą kres działalności pe
psyny.

W jelicie ferment erepsynu rozkła
da białka częściowo już rozszczepione 
na składniki najprostsze t. zw. amino
kwasy, k‘óre ulega1’» wessaniu do 
krwi, rozkład tłuszczów — poprzednio 
zemulcowanych przez żółć, a cały sze
reg fermentów rozkłada węglowoda
ny

Krótko mówiąc, cały proces działa
nia soków trawiennych poleca na roz
biciu pokarmu na składniki najprost
sze. a następnie na ich rozpuszczaniu.

Tak rrzerobione pokarmy u’e"nją ! 
wessaniu do krwi i Jimfy i rozchodzą j 
się po całym organiźmie.

Z. G.

ło zatem unikać: Fatiga — zmę-j 
czenia i zbytnich wysiłków fizycznych; ! 
fames — głodu i przesadnych po- i 
stów a co zatem idzie osłabienia; 
fructus — owcców, szczególnie ne- j 
dojrzałych i surowych; — f e m i n a — j 
czyli zbyt częstych stosunków płcio
wych. szczególnie podczas epidemji; 
flates — wiatrów i miazmatów, 
wjeiąpych z okolic objętych epidemją.

Jak wywnioskować możemy z po
wyższych przepisów, lekarze nakazy
wali unikać przedewszystkiem przy
czyn. które powodowały osłabienie i 
wyczerpanie organizmu. Niewiele też 
moglibyśmy dzisiaj odjąć, a nawet 
niewie’c dodać do tych nakazów hi
gjeny osobistej. J. C.

Skrzynka lekarska
„Zocha": Znmnż może Pani wyjść i po

winna jak najrych’ej. Musi Pani jednak 
bezwzględnie zerwać z dawnym nałogiem, 
gdyż pociągnie to dla Pani b. niebezpiecz
ne następstwa. W początkach winna Pant 
nawet zmusić się do swych obowiązków.

„Bławatek". Najskutcczniejszem lekar
stwem byłaby operacja wyrostka robaczko
wego. którą mocno radzimy. Należałoby 
•zbadać sok żołądkowy. Zalecamy pożywie
nie nie obfite, jarzyny, owoce i niedrażnią- 
ce ziółka.

Szcśriok'neown prywatna szkolą pow-zeCwa im ks. R isko ful. Marszalka Focha SJ) 
urządziła 3(1 stycznia r b. t. j. w wigjiję dnia św. Jana Bosko, wielkiego chrzęści’»»- 
skiego wychowawcy, uroczysty obchód poi rezony z zabawą dla dzieci swej szkoły. 

Zdjęcie przedstawia zespól uczniów biorących udział w przedstawieniu.
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Wieczór muzyki dawnej. Wykonaw
cy: Margeritn Trombini - bazuro (klawe
syn) i Jan Rakowski (viola d‘ amour).

Ponowny występ p. Kazurowej, 
którą Poznańskie Iow. Muzyczne za
prosiło do udziału w wieczorze daw
nej muzyki, wywołał zrozumiale za
interesowanie. Publiczność tłumnie 
wypełniła piękną historyczną salę Pa
łacu Działyńskich, która już swą ar
chitekturą nastrajała słuchaczy do
skonale na styl całej audycji. Nieste
ty z zapowiedzianego programu sądzo
ne nam było usłyszeć tylko część. Kla
wesyn bowiem, nadwyrężony widać w 
czasie transportu, nagle zaniemógł, a 
mechanizmu nie udało się w porę do
statecznie naprawić. Wynikła stąd 
nadprogramowa dłuższa przerwa (po
witana z nieukrywaną radością przez 
właściciela bufetu) i w rezultacie pro
gram trzeba było skrócić. A szkoda, 
bo w części drugiej przewidziane były 
utwory oryginalnych francuskich kla- 
wesynistów, jak Rameau i Coucerin. 
Niemniej wszakże i to, co usłysze
liśmy, dnlo nam pojęcie o kompozy
torach 18 wiekü i praktyce muzycznej 
tego czasu.

Jak to już mieliśmy okazję zaob
serwować przy pierwszym występie, 
gra p. Kazurowej wykazu'e niemałą 
sprawność zarówno w mechanice pal
ców (doskonała technika ozdobników), 
jak i w operowaniu rejestrami i ma
nuałami. Możliwe, że gdyby artystka 
miała do dyspozycji instrument lep
szy. dałoby się uzyskać jeszcze więcej 
efektów barwnych przez rejestrację, 
jak’e nieraz, słyszymy w radjo u Wan
dy Landowskiej Trzeba tu ’’ednak za
znaczyć, że Landowska posiada cem- 
bale bardziej udoskonalone, o trzech 
manuałach i zaopatrzone w więcej re
jestrów.

Część audycji wypełniły utwory 
kameralne na violç d‘ amour z towa
rzyszeniem cembala. wśród ktôrvch 
naczelne miejsce zajmował przepiękny 
koncert Vivaldiego. Jak już nieraz 
zaznaczaliśmy, p. Rakowski jest do
skonałym artystą w grze na viola 
d'amour, to też z prawdziwą satysfak

cją 1 zainteresowaniem słuchano tych 
produkcyj. Słowem wieczór ten nale
żał do bardzo ciekawych i żałować 
tylko trzeba, że z przyczyn niezależ
nych od zarządu ani artystów, a spo
wodowanych przez złośliwe fatum, nie 
usłyszeliśmy wszystkiego. Dr. Ż. S.

Niezwykle ciekawy 
kencert symfoniczny

odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. o 
godz. 20 w Auli Uniwersytetu Poznań
skiego. Będzie to mianowicie pierw
sza tegoroczna audycja Państw. Kon
serwatorium Muzycznego. Audycje te 
posiadają już swoją ustaloną sławę, 
budząc najżywsze zainteresowanie 
szerokich kół naszych melomanów. 
Orkiestra symfoniczna Państw. Kon- 
serwatorjum pod batutą dyr. Lato- 
szewskiego wykona tym razem: Jana 
F. Rameau „Suitę baletową'-, Haydna 
„Symfonję Es-dur“, Mendelssohna 
„Koncert skrzypcowy", oraz Otona Ni
colai „Wesele kumoszki z Windsoru". 
Jako solista (skrzypek) wystąpi p. Ta
deusz Duszyński. Bilety w cenie zł 2 
do 50 gr do nabycia w kancelarjl 
Państw. Konserw. Muz., ul. Wrocław
ska 16.

śmierć w płomieniach
Sztokholm. (PAT.) W Torsmun- 

da na wyspie Oeland (wyspa na Bałty
ku. oddzielona od lądu przez cieśninę 
Kalmarsmid — red.) spalił się dom, 
stojący na odludziu. Dwoje mieszkań
ców, siedemdziesięcioletni małżonko
wie, zginęli w płomieniach.

Wybuch benzyny
Lizbona (PAT). W składzie ben

zyny w Alcanena nastąpił gwałtowny 
wybuch, wskutek którego jeden z ro
botników zginął na miejscu, a 8 od
niosło tak ciężkie obrażenia, że w sta
nie beznadziejnym przewieziono ich 
óg szpitala.

Aleksander Jnnosza-Olszakowskl

(Ciąg dalszy)
5)

Czwartego dnia Tennyson wezwany 
został do kabiny kapitana, który ode
zwał się doń w te słowa:

— Obserwuję pana od dłuższego cza
su, mr. Tennyson, i doszedłem do wnio
sku. że porządny z pana człowiek. Zre
sztą — przyznam się szczerze *— nie 
mam wyboru. Wczoraj doniósł mi 
pierwszy oficer, że załoga planuje bunt. 
Posiadam w kasie okrętowej spory ma
jątek. Pół miliona! Jest to wygrana na 
loterii, którą pjolecił mi właściciel lo
su, pewien kupiec jawajśki, zainkaso- 
wać i przywieźć na Jawę. Ta suma za- 
pachniała moim ludziom, rekrutującym 
się z różnych obieżyświatów, gdyż w 
tych stronach nie sposób skompletować 
doborowej załogi. Musimy się mieć na 
baczności. Za dwóch moich oficerów 
ręczę. Pozatem kucharza także — znam

go jedenaście lat. Niestety reszta, w 
liczbie szesnastu ludzi, stanie przeciw 
nam. Czy pan ma rewolwer?

Tennyson skinął głowę w milczeniu.
— Allright! — zakończył Mac Aden 

— może pan odejść.
Dzień cały minął spokojnie. Wie

czorem Tennyson ułożył się zmęczony i 
na koi i zasnął. Yo-yo spał po drugiej * 
stronie kabiny.

Okręt pruł wzburzone fale. Na sza- 
f i rowem niebie migotały gwiazdy.

Tennysona obudził huk wystrzałów. 
Porwawszy rewolwer, wypad! na po
kład, pędząc do kabiny kapitana. Za 
nim biegi posłusznie Yo-yo, drapiąc się 
flegmatycznie za uchem.

Wpadłszy do kabiny, ujrzeli strasz
ny widok.

Mac Aden dogorywał, leżąc z prze
strzeloną piersią na łóżku. Pierwszy 
oficer leżał przegięty w tył na stole. W 
piersiach nieszczęśliwego młodzieńca 
tkwił szeroki nóż malajski. Przy kasie 
stał bosman 1 trzech marynarzy.

Liczyli właśnie pieniądze.
Tennyson podniósł rewolwer i za

wołał spokojnym głosem:

— Ręce do góry!
Deszcz banknotów spadł na ziemię 

i cztery pary rąk wzniosło się posłusz
nie do gry.

Bosman zawołał z wyrzutem:
— Mr. Tennyson! Pan nie z nami?
Tennyson uśmiechnął się z pogardą.
— Wybaczcie mi! Bandytą jeszcze 

nie bvłem! Gdzie drugi oficer?
W tei chwili jakiś hałas poza nim

ców. W następnej sekundzie silne u- 
; derzenie w głowę pozbawiło go na

I' chwilę przytomności.
Skoro ocknął się był związany i sie

dział pod ścianą na krześle. Yo-yo 
znajdował się nieopodal. Zachowywał 
się spokojnie. Jego opiekun bowiem 
często bił się na pokładzie z ludźmi, 
wdziewając jakieś rękawice. Była to 
zabawa i zawsze kończyła się wesoło 
Myślał więc, że ł tym razem ludzie ba
wią się ze sobą.

Gała kabina napełniła się powoli 
marynarzami. Zanim jednak przystą
piono do podziału pieniędzy, bosman

— główny prowodyr szajki — zawołał: 
— Stop, boys! Co zrobimy z Tenny-

sonem?
Kilku spojrzało wzajem na siebie, 

wreszcie 'eden z nich izekł:
— Będzie nieszczęście, jak go zosta

wimy przy życiu! Gotów nas wydać!
— Stanął przeciw nam! — zauważył 

ktoś ipnv
— Do wody z nim!
— Nie, strzel mu w łeb, a potem do

wody! To pewniejsze!
Bosman skinął przytwierdzające

giOwą i wyjął z kieszeni rewolwer.
— Tak, mr. Tennyson! — uśmiech

nął się kpiąco. podchodząc do nieszczę
snej ofiary — wyrokiem sadu koleżeń
skiego skazani jesteście na śmierć!

Tennyson pobladł i targnął z roz- 
paczą wieżami.

— Łotry! — syknął.
Bosman wybuchnął szatańskim

śmiechem.
Kanarek dziobek otwiera, co? 

Zaraz mu się zamknie!

(Dokończenie nastąpi.)



Numer 116 — Kurier Poznański, niedziela. 10 marca 1935 — Sttoaa 5

Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: « męczen

ników.

»
Poniedziałek: Pelagji p 
Kalendarz słowiański

Niedziela: Bożeelawa 
Poniedziałek: Ludosla-

wy
Słońca: wschód 6,21 

zachód 17,46
Długość dnia 11 g- 25 m 
Księżyca: wschód 8,02 zachód 0,22

Faza: 5 dzień po nowiu.
Zebrania

Dziś o 9 Sodalicja II Pań Nauczycielek — 
zebr, instrukcyjne w szkole na Sw. 
Marcinie 69; u

o 9 Polsko - Kat. Tow. Głuchoniemych 
uaboZ. ku czci Św. Kazimierza w ko
ściele zakł. dla głuchoniemych, ul.
Bvdgoska 4 na Śródce; 

o 10,30 Kolo Opiekunów Kół Krajo
znawczych Młodzieży walne zebr, w 
Państw. Szkole Przem.-Handl. ul. 
Marsz. Focha 2;

o 11 Zw. Instalatorów. Blacharzy i 
Monterów w „Ulu" ul. Ślusarska 6;

o 11 Tow. Św. Wincentego a Paulo 
fpięsklel walne zebr, w salce ŚW 
Marcina;
o 11 Pozn. Tow. Pływackie zebr, in

formacyjne u p. Iloenschln, W. Gar- 
bary 17;

o 11 Sekcja Młodych Abslynentek w
Domu Św Wojciecha, al. Marcinkow
skiego 22;

o 14 Tow. Ogrodu Działkowego ŚW. Ja
na — pokaz cięcia i spryskiwania 
drzew na terenie działkowym;

o 14 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Turni w Domu Kat. na Śródce;

o 15 Tow. Krawców u p. Gaworskie) 
Nowy Rynek 4;

o 17 Kola Śpiewacze Okr. I. Wlkp 
w „Masztalarskiej" ul. Masztaiar- 
sic a. S a*

o 17,30 Koło Tow. Rękodzielników u 
p. Gaworskiej, Nowy’ Rybek 4;

o 18 Centralny Zw. Zawodowy Ogrod
ników Wlkp. w „Masztalarskiej". ul. 
Masztalarska 8 a;

o 19,30 Kolo Absolwentek i Absolwen
tów D. S. K. — „Wieczór słowa i mu
zyki“ w auli M. S. H. ul. Śniadec
kich 54-58;

Pogrzeby
Dziś; Śp, Kazimierza Karasiewicza o go

dzinie 15,30 z kapl. szpit. wojskowego 
Wały Jana III. — Śp. Agnieszki 
Grzywczyk o godz. 17 z kapl. ehient. 
Św. Łazarza na Górczynle.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — o godz. 20 ..Kraina 

uśmiechu“.
Teątr Polski: Dziś — . o godz 16 „Roz 

koszna dziewczyna". — O godz. 20 
„Studentka".

Teatr Nowy: Dziś — o godz. 15,30 „Hurra! 
jest chłopczyk“. (Ceny zniżonej. — 
O godz. 20 „Wszystko za miljard".

POSTOJE TAKSÓWEK
Postój nr. 1 przy ul. Koszarowej, narożnik 

uL Grunwaldzkiej — nr. 77-72.
Postój nr. 2 przv Rvnku Jeżyckim —

nr. 77-08.
TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ

budzenie, załatwianie rozmów w czasie 
nieobecności, podawanie czasu i t. d.
nr, 49-27.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

„Nieznana” osoba w sprawie Rintelena
Dowody bliskiego kontaktu oskarżonego x hitlerowskimi 

zamachowcami
Wiedeń. (PAT) W przedostat

nim dniu procesu udało się wreszcie 
prokuratorowi uzyskać decydujący, 
zdaje się, dowód bliskiego kontaktu 
oskarżonego z autorami zamachu w dn. 
25 lipca. Z zeznań św. Reytlinga zdaje 
się wynikać, że Rintelen przyjął u sie
bie w hotelu „Imperial“ w dniu zama
chu dr. Ryszarda Weydenhammera, 
jednego z najbliższych współpracowni
ków Rabtchta i jednego z głównych 
przywódców puczu. Weydenhammer 
przebywał często w Austrji pod fałszy- 
wem nazwiskiem Wilłiamsa. Wizyty 
jego w Wiedniu zbiegały się wediug 
raportów policyjnych z pobytami Rin
telena w stolicy. Weydenhammer przy
był do Wiednia w przededniu zama
chu, wczesnym rankiem 25, lipca, opu

„śmiech —to zdrowie!“
Uśmieje się mamusia z córunią i sy

neczkiem, a tatuś ubawi się również 
w „Teatrze Marjontek" p. t. „Chiński 
mur“, czyli 101 awantura Stracha na 
wróble. Cztery akty przygód przez Ja
na Sztaudyngeja, Przedstawienie od
będzie sję dziś, w niedzielę o godz. 18 
w sali „Belwederu“, przy ul. Marszałka 
Focha 18.

Ponieważ czysty dochód jest prze- ' 
znaczony na cele Stów. Pań Miłos. na j 
św. Łazarzu, panie Wincentki :nają i 
nadzieję, że dobrzy rodzice licznie przy- i 
będą ńa ten miły teatrzyk ze swemi j 
dziećmi, aby swym pociechom sprawić 
radość, a równocześnie spełnić dobry 
uczynek, dopomagając do otarcia łez i 
ucieszenia biednych dzieci.

Ceny niskie. Wstęp dla dzieci 30 i 
gr., dla dorosłych 00 gr. Przedsprzedaż j 
biletów w firmie „Aurora“, ulica Marsz, j 
Focha 75 i p. Biedzińska, skład cukier- j 
ków, ul. M. Focha, róg Wyspiańskiego. | 
W dzień przedstawienia od godziny 17 
przy kasie.

KRORIM »«S-ISOOWA
—- " Osobiste. We wtorek. dnia 5 mar- I 

ca w kościele Ks. Ks. Zmartwychwstańców 1 
pobłogosławiony został związek małżeń
ski p. Stefanji Jackowskiej z panem Ta
deuszem Włodkiem, urzędnikiem Urzędu 
Skarbowego w Bydgoszczy.

— * Lustracja Starostwa Krajowego.
Specjalna komisja wojewódzka pfzepro; 
Wadza lustrację Starostwa Krajowego i 
Zakładów samorządu wojewódzkiego. W 
skład komisji lustracyjnej wchodzi radca 
wojewódzki Kasprzak jako przewodniczą
cy, oraz radca wojewódzki Bukowski i re
ferendarz wojewódzki Wysogiąd jako 
Czlohkowie komisji, (ki)

Przepowiednia pogody na niedzielę, 
według P. I. M.: W północnych i środko
wych okolicach kraju w dalszym ciągu 
dość pogodnie liib pogodnie, w południo
wych Chmurno z przelotnemi opadami j 
śnieżnerpi. nocą umiarkowany mróz, i 
dnięm wzrost temperatury aż do odwilży. ’ 
Umiarkowane wiatry z kierunków wsch, »

ścił hotel i więcej do niego nie powró
cił. Tak więc ujawnlonoby nazwisko 
owej „nieznanej“ osoby, o której wspo
mina pożegnalny list, pisany przez Rin
telena przed samobójstwem.

Rintelen broni 3ię w tej okoliczno
ści dość niezręcznie, zasłaniając się za
nikiem pamięci, na skutek embolji 
Kulminacyjnym punktem rozprawy by
ło odczytanie depeszy, nadesłanej z Me
diolanu do sądu przez kamerdynera 
Rintelena w poselstwie, Ripoldiego. 
Telegrafuje on, że Weydenhammer kil
kakrotnie odwiedzał Rintelena w Rzy
mie i odbywał z nim długie poufne 
rozmowy. Sąd postanowił wezwać Ri
poldiego na poniedziałek. Tak więc 
ostatni dzień procesu Rintelena zapo
wiada się sensacyjnie.

RECFNZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla tilín pod tyt. 

„Imitacja życia“ Interesujący dramat 
porusza kilka problemów zawsze żywot
nych i oświetla je tak, że wywołują one 
w widzu silny odzew uczuciowy, a u wraż
liwszych osób łzy rozczulenia w kulmina
cyjnych momentach akcji. Motywem za
sadniczym jest życie dzielnej kobiety, 
którą mąż odumarl i która wraz z matem 
dzieckiem pozostawiona została własnym 
silom. Bohaterka potrafi spojrzeć życiu 
w oczy i wspomagana tytko przez odda 
ną służącą — Murzynkę, pracuje ener
gicznie. robi dobre interesy, zabezpiecza 
los sobie i dziecku. Ale w dalszym ciągu 
akcji przybywa nowy konflikt — miłość 
matki i dorastającej córki do jednego 
mężczyzny; konflikt poważny, grożący 
zburzeniem hamionji i szczęścia, z takim 
wysiłkiem przez bohaterkę budowanego 
Dramat porusza zresztą jeszcze jeden 
problem — dla nas może dość mało istot
ny i ważny, ale dużą doniosłość posiada
jący w Ameryce Jest to stosunek współ
życia białej i czarnej rasy. Dzielna i 
szlachetna Murzynka mą córkę-mulatkę, 
dla której prawdziwą tragedią jest przy
mieszko czarne! krwi w jei żyłach. Ta 
tragedia, to rys bardzo dla Nowego 
Świata charakterystyczne Interesujący 
scenariusz filmu został starannie zreali- 
zowanv przez reżysera .!. Stah'a, w bar
dzo dobrej obsadzie aktorskiej. Rolę głów 
ną grą wybijająca się na czoło gwiazd fil
mowych coraz nowemi, eiekawemi krea 
cjami Claudette Ćolbert, a iei partnerem 
jest William Warren, którego pamiętamy 
z rotj Cezara w ..Kleopatrze"

W nadprogramie — bardzo urozmai
cony tygodnik FAT a przynoszący ze 
zdjęć polskich m. in. jubileusz K. łuno 
sży - Śtępowskiego. vori.

Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 
Malowaną zasłona“ Film dla Grety 

Garbo, a więc tak budowany, by Grota 
mogła w iok najszerszej mierze wygrać 
eałą skalę swych subtelnych półtonów, 
zwłaszcza tych tak wiele wyrazu posiada
jących przymrużeń powiek, nagłych spoj
rzeń szeroko otwartemi oczami: słowem, 
by mogła jeszcze raz pokazać cały «wńj 
talent w pełni blasku. Film cel swój 
osiągnął, pozwalając Grecia Garbo stwo 
rzyć jeszcze jedną pyszną, subtelna krea
cję kobiety, którą bolesne doświadczeń*« 
życiowe uczy cenić i kochać męża. W te

Przy zepsutym żołądku, zaburze
niach trawienia, niesmaku w ustach, 
bólu w skroniach, gorączce, zaparciu 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu, 
już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa działa pew
nie, szybko i dodatnio. Zal. przez lek.
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go rodzaju filmie djalogu musi być dużo. 
Ale ponieważ jest fo djalog zręczny, ma
jący w sobie dużo rzeczywistej siły dra
matycznej, a jego wykonawcami są (poza 
Greta Garbo' aktorzy tej miary, co Her- 

. bert Marshall i George Brer.t (obaj repre- 
i zentujący arę skupioną, opanowaną i 

kulturalną', przeto film stanowi barmo- 
nijną całość.

W nadprogramie rysunkowa groteska 
kolorowa i tygodnik .Faramountu1'. (Sza1

P Prezydent honorowym 
członkiem ,Zachęty“

Warszawa 'PAT Pan Prezy
dent Rzpłitei orzyiał wczoraj na au
diencji delegacie Tow Zachęty Sztuk 
Pięknych w osobach prezesa inż. Brze
zińskiego i gen. Jarnuszkiewicza, któ
ra wręczyła p. Prezydentowi dyplom 
członka honorowego Tow ..Zachęta'.

CZŁONKOSTWO HONOROWE
TOW. CHEMIKÓW RUMUŃSKICH
Wars z a w a. (PAT.' P. prezydent 

R. P. przyjął wczoraj.posła nadzwyczaj
nego i ministra pełnomocnego Rumu
nii p. ('.adere, który wręczył p. Prezy
dentowi R. P. dyplom członka honoro
wego Tow chemików’ rumuńskich.

„GŁOS“

Dwutygodnik
Polskiej Myśli Narodowej

zawiera w nr. 5, jak zwykle, cały szereg 
artykułów, poświęconych zagadnieniom 
narodowym, literackim i artystycznym.

„Głos" jest do nabycia w kioskach 
po cenie 30 groszy.

Z TEATRU
..Studentka", sztuka w 9 obra 

z&ch Vicki Baum. Adaptacja pp. Mo
drzewskiej i Kozłowskiej. Teatr Polski. 
Reżyśerja: Helena Arkawin. Wykonaw
cy PP-: Andrzejewska, Chaniecka, Ludwi- 
żanka, Zasadzłanka, Baryka, Bogusław
ski. Hańcza, Jasioczek, Kierczyński Ko
narski, Kostrzeński, Noskowski, Pluciń
ski, Przystański, Rolicz, Tylczyński, Zie- 
jewski. Dekoracje: Zygmunt Szpingier.

Trudnoby mi powiedzieć, czy „Stu
dentka“ jest przerobiona z powieści, 
tak', jak np. „Ludzie z hotelu“, czy też 
powstała oryginalnie dla sceny? Albo
wiem o p. Vicki Baum nie wiem ani po
łowy tego, co o Szekspirze — tak się 
jakoś złożyło. Wartość opisowa, tego 
reportażu przemawiałaby raczej za 
przeróbką. W swej belłetrystyce, Vicki 
Baum opowiada zajmująco i kreśli opi
sywane środowisko o wiele żywszym 
sztrychem. Czasem ma do łudzi stosu
nek zimno - obiektywny i nawet trochę 
podprawiony cynizmem, częściej ciepły 
i ogrzany współczuciem (np. w „Życiu 
bez tajemnic“, gdzie opisuje holly
woodzką błyszczącą nędzę duszy); nie
raz, np. w „Podróży“ (historja młodych 
chłonaków zwiedzających Wenecję) u- 
rnie znaleźć ton czysty, który pobrzmie
wa wiosną. Zawsze jest w tem dużo 
barwy lokalnej i spora doza przyjem
nej psychologii. Jako powieść, powin* 
naby „Studentka“ przynieść ciekawy’ 
przewodnik po życiu studentów nie
mieckich — takie jakby album rozlicz
nych typów, mające na czele fotografy 
młodej i bardzo ambitnej dziewczyny, 
którą ściga los. a która po nićrńńl zu

pćłnem bankructwie wydobywa się ną 
wierzch i wkońcu układa sobie życie 
tak, jak tego pragnęła.

Tymczasem tkanki psychologicznej 
prawie nie widać. Za to wydarzenia 
pędzą jedne po drugiem. jak w kinie. 
Są to urywki kroniki kryminalnej, sce
ny z życia studenckiego, szarpanina 
nerwowa między ludźmi, cudowne u- 
źdrowlenia, jeszcze cudowniejsze wy
nalazki — wszystko widziane od ze
wnątrz, okiem reportera i to takiego 
reportera, który za bardzo się śpieszy, 
aby miał czas pomyśleć nad tem, o czem 
pisze. kła dusze niema miejsca. Wy
obrażam sobie np., że świat wielkiego 
przemysłu opisałaby Vicki Baum wni
kliwie i pokazałaby go w estrem 
oświetlertiu, tak, jak w „Ludziach z ho
telu“. Tutaj dostajerny ledwie pafę 
kresek. „Studentka“ wygląda na dobry 
materiał do kina, na scenie nie rozwi
nięty poprostu dla tego, że obrazków 
jest zamato.

Z tem wszystkiem niektóre znajdują 
drogę do nerwów widza, np. scena ze
znań przed sędzią śledczym lub epizod 
ze strzałami do portretu. Nie wszystkie 
jednak tego dopinają, a trafiają się 
wśród nich niepotrzebnie trochę dra
styczne, które w czytaniu nie bardzo 
by uderzały, lecz w żywem słowie wy
chodzą ostrzej. W sumie wynika stąd 
reportaż o dużych aspiracjach do sen* 
sacyjnośći, z jedną efektowną rolą dla 
p. Ludwiżanki i z mnogiemi figurami 
dalszegó planu. Poruszają się one pod 
naciskiem dość prymitywnych sprężyn 
,e nieraz przykuwają mocno uwag«’ 

vidza przez awantury, w jakie sn wpłą-

tane, a także przez to, że dają aktorom 
w ręce wyrazisty a do obróbki nietrud
ny materjał. Naprawdę trudną jest w 
aktorsktwie psychologia, rozwój cha
rakteru, konsekwencja. Tych wszyst
kich przeszkód aktor nie bierze. gdy 
człowiek kończy się na typku.

Mogą rtiieć te typki więcej lub mniej 
arkuszy i okazyj do wygrania. P. Lu- 
dwiżanka prawie nie schodzi ze sceny. 
Okazało się, że Wybornie daje rady ro
lom liryczno - dramatycznym. Ma na 
to dość wyrażu, mówi poprostu. kon- 
wencjonalność omija dobrym instynk
tem aktorskim, a także teraz już i po
ważną praktyką. Wierzy się jej weso
łości, a smutkowi taksamo. Nie sądzę, 
aby to był jej żywioł przyrodzony- W 
„Meczu mu’sklrn" jest głupiutką 
wiPdoń&Ufi rnidińałk«, którą musi uda
wać kinowego demona i być wampirem 
mimo woli. Zdaje mi się, że po aktor- 
sku czuje się w tej grotesce doskonale. 
Zaś komik w spódnicy jest o wiele 
rzadszy i cenniejszy, niżeli smętna du
sza, powiewająca mokrą chustką do 
nosa. Mam wrażenie, iż główne ewe
nementy czekają p. Ludwiżankę mimo 
wszystko w’ krainie uśmiechu, co zre
sztą nie ujmie jej słusznych oklasków 
na takich wieczorach, jak wczorajszy.

Inne figury, rozplanowane po reźy- 
sersku przez p. Arkawin, są już bez w y
jątku sylwetkami i właściwie nie mają 
pretensji do tego, aby widza sobą głę
biej zająć. W powieści napewno ina
czej by wyglądał ich ciężar gatunkowy. 
Czasem złożą się w sytuację wzrusza- 

' ląca. jak scena międzv dwoma Baine- 
1 rami, ojcem i synem. Czasem wchodzą

w komikę, jak układy finansistów z, 
cheniiczką. W każdym razie wartość 
ich zależy wyłącznie od aktora i od to
nu djalogów. Pierwsze obrazy pędzi 
szybko same, dalsze trzebaby popchnąć, 
i to dość energicznie, a także oswobo
dzić chwilami od konwencjonalńośęi. 
laidzie. mający odebrać sobie życie, nie 
mogą wygłaszać tyrad. Pod zdaniami, 
które mówią, musi nieustannie drgać 
ic hstan wewnętrzny. Ton, jakim mó
wi się ną scenie dane słowa, nie zależy 
od ich treści, ale od uczuć tego czło
wieka. który ma je w ustach. W teorii 
wszyscy o tem wiedzą, a w praktyce 
nieraz bywa tak. że wie się jedno, a ro
ili się drugie. W takim dobrym, sta
rannym i zasobnym teatrze, jaki mamy 
teraz, można zadać, aby było w każdym 
szczególe coraz lepiej i coraz artystycz- 
n;ej.

Teatr był przepełniony, sztuka po
dobała się, słuchano uważnie, chwyta
no okazje do śmiechu, reagowano na 
sceny dramatyczne. Reportaż scenicz
ny miał dawno wielu zwolenników. 
Odkąd fotografie zaczęły mówić, jest 
ich coraz więcej. Duch czasu umaczał 
i w tern swoje palce, a jeżeli nie jest 
on żadnym duchem, to i tak teatr mu
si się z nim pogodzić, bo publiczność 
ma zawsze rację. Rzeczą teatru jest ro
bić swoje zawsze jak najlepiej, a tylko 
starać się o to. aby duchowi czasu prze
ciwstawić przy okazji jakiegoś prawdzi
wego ducha.

Wnętrza p. Szpingiera znów pomy
słowe, wyraziste i nader gustowne.

WITOLD NOSKOWSKI.



YPOIIT
Hokej na lodzie

bramkę pokonani strzelili w ostatniej minucie gry.
Mistrzostwo Włoch zdobyła drużyna 

„Diavolo - Rosso - Neri“. Zwyciężyła ona 
w finale H. C. „Milano“ 2:1. (Tel. wł.)

Wc Lwowie odbył się -w sobotę wie
czorem eliminacyjny mecz o mistrzostwo 
Polski pomiędzy warszawską „Legia“, a 
poznańskim „A. Z. S.\ Zwyciężył „AZS“ 
w nieznacznym stosunku 1:0, przyczem 
jedyna bramka padla dopiero na 3 minuty 
przed końcem ze strzału Zielińskiego w 
czasie zamieszania podbramkowego. Gra 
była nieciekawa i bez tempa. „Legja“ ja
ko zespół była lepsza, natomiast w po
jedynkach górowali Poznańczycy. Wyróż 
mli się u pokonanych Rybicki, Materski 
i Głowacki, a u zwycięzców Zieliński i 
Warmiński Zawody prowadził p. Ku- 
ehar. Widzów okoio 600 osób.

„Winnipeg Monarchs« ponieśli w Lon
dynie drugą zkolei porażkę. W pałacu lo
dowym w Streatham reprezentacja Kana
dyjczyków, żyjących w Anglji zwycięży
ła mistrza świata nieznacznie ale pewnie

Pięściarsłwo
Sobotnio półfinałowa walki o mistrzo

stwo okręgu poznańskiego przyniosły na
stępujące wyniki; waga musza: Wirski 
(W) zwyciężył Janowczyka (S). Łada (Cui) 
pokonał Romańskiego na punkty; waga 
kogucia: Sobkowiak (W) zwyciężył Ro
mańskiego I (Sj, a Dubisz wygrał z Fran
kowskim (Wi na punkty: waga piórkowa: 
Rogalskiemu przyznano niesłusznie zwy
cięstwo na punkty nad Misiornym (HCP). 
tr Rogowski ,fCui) zwyciężył Walkowiaka 
(ZS); waga lekka: Wolniakowski (W) 
wygrał w 3 starciu przez techn. k. o. z 
Gerstmanem (HKS Jar), a Ratajak (W) 
na punkty pokonał Niemczyka (Gopl): 
waga pótśrednia: Sipiński wygra! z Anio- 
tą na punkty, a Jareckiemu (W) sędzio
wie przyznali zwycięstwo nad Lelewskim, 
choć najwyraźniej i zdecydowanie góro

wał zawodnik „Stelli“ gnieźnieńskiej; wa
ga średnia: Florysiak (W) przegrał na 
punkty z Lewandowskim (Cui), a Woje
woda (HCP) uległ na punkty Przybyl
skiemu (S) w 3 st. przez techn. k. o.; waga 
półciężka: Szymura (W) wygrał walko
werem z powodu niestawienia się Pp- 
krzywnickiego (S), a Anczykowski po 
wyrównanej walce wygrał na punkty z 
Leśniakiem (Sokół-Gniezno). Ten ostatni 
po dwóch słabych starciach dopiero w 
trzeciem zabrał się do pracy i górował 
znacznie, co jednak nie wystarczyło do 
zwycięstwa. W wadze ciężkiej po bardzo 
zaciętej i obfitującej w bardzo częstą 
wymianę ciosów walce Karpiński (W), 
krwawiąc silnie, wygrał niespodziewanie 
przez dyskwalifikację Józkowiaka za bi
cie otwartą rękawicą oraz uderzenia w 
kark.

Sędziowali na punkty pp. ' por. Ser- 
watkiewicz. Urbaniak i Derda Zygmunt 
W ringu prowadził walki p. Lewicki z To
runia. wykazując brak rutyny.

Dziś w niedzielę odbędą się o godz. 19 
w hali reprezentacyjnej walki finałowe, 
w których spotykają się następujące pa
ry: Wirski i Lada, Sobkowiak i Dubisz,

Rogalski i Rogowski, Wolniakowski i Ra
tajak, Sipiński i Jarecki, Lewandowski i 
Przybylski, Szymura i Anczykowski oraz 
Piłat i Karpiński, (wz)

Lekka atletyka
Kucharski w Kanadzie. W sobotę od

były się w Montrealu międzynarodowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne Kanady z u- 
działem Polaka Kucharskiego, bawiącego 
obecnie w Ameryce. Kucharski startował 
w biegu na 1 mili, zajmując 4-te miejsce. 
Jest to wynik bardzo dobry, gdyż w zawo
dach wzięli udział najwybitniejsi lekko
atleci Stanów Zjednoczonych i Kanady. 
Do czwartego okrążenia Kucharski trzy
mał się na drug'em miejscu, na 7-mem 
okrążeniu Mc Cuskey i Dawson zepchnęli 
go na 4-te miejsce.

Pierwsze miejsce zajął świetny lekko
atleta amerykański Cunningham w czasie 
4,19. Czasu Kucharskiego nie mierzono. 
Przyszedł on do mety o 20 jardów za 
Dawsonem. (Pat.)

Za o« i o » i e n I a l resiamt od do 
włada admlnistraeia w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznania

33 1 Wkróice
nastąpi otwarcie 

składu
wykwintnego obuwia ,

z—F]—[Stanisław Grzegorzewski
X JV O Ś CI S

Młyn parowy i gipsiarnia
w Małopolece wschód, korzystnie do sprzedania lub wy
dzierżawienia. Wiadomość „Silesia na« Katowice, ni. 
Powstańców 49, dg 1324

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każda
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 stów, w tem 

5 nagłówkowych.

OSOBISTE Parcele

Nowości Wiosenne — Lutowe 
Już nadeszły!!!

polecają

na damskie kostjnmy i płaszcze 
— na męskie obrania i płaszcze
w wielkim wyborze po cenach 
przystępnych ar 1297

Karol Jankowski i Syn
Fabrgka Sukna — Bielsko 

Skład fabryczny Poznań, Plac Wolności 17

Od 28-go lutego do 
15-go marca rb.

urządzam
WIELKĄ SPRZEDAŻ 
POINWENTUtlOWĄ 
mimo znacznie zniżonych 
cen udzielam w tym 

czasie jeszcze
10% RABATU. 
„EM KA“
wt MarjHo Włodarczak, 
Zakladv Rn-ijotechniczn© 

i Fotograficzne
Poznań. Wrocławska 30. Id 3683

Wspólwka I
it. 2.000 z!, względnie na- ■fywcę na interes zbożowy S 

— wymianę. Duża wież _ ■ 
osada 3.00Ó mieszkańców. | 
bez konkurencji. Okolica 
Pleszewa. Oferty Walenty 
Stasik. Broniszewice, pow. _ 
Jarocin z. 100. n 7345 ■

ja

obok Grandki

Ławica
Kurjer

Parcela ,
przy dworcu. Zgłoszenia 
Poznański zdg 62 917 I

ok. 100 mtr. kwadr, do 
wynajęcia. Zglosz. ni. 
Podgórna 8 (portjei).

zgr 10 671

uchroni Cie najskuteczniej Webera
sok malinowy

gwarantowanej naturalności, 
nr 5 940

Czy mroźno na dworze, czy 
deszcz smutny nada.

Webera śniadania
najchętniej sie jada (ul. Nowa 4) 

ng 5942

ZSPBZEDAlE

Parcelę
$50 mtr.
śródmieście, z rysun

kiem, kosztorysem
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 
. zdg 63 211« Modne wio

senno-letnie 
materjały 

męskie biel
skie w gatunkach: 

czesanka szewiot, fresko lekkie 
przewiewne, higieniczne, w 

kolorach:
przodującym, szarym, brunat
nym, rdzawym, zielonkowatym i 
jasnych odcieniach pastelkowych W

deseniach:
prążkowym, kratkowym i cieszą
ce sie dużym popytem materiały 
bezdesemowe — jednokolorowe 
oraz sortymenty podszewek poleca tamo
Władysław’ Złotogórski

Poznań. Kramarska 19/20. piętro 
^?Vri •— Detal. 570 deseni na 
składzie. Pr 2526-8.19

Najtaniej
dodatki ubraniowe. GrobelskI, — 
Wrocławska 2. dr 1317

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i L d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. i 1,30, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

1300 ms narożnikową, Aleja 
Wielkopolska oraz 8 mórg ulica
Bukowska tanio sprzedam. — 
Maciejewski. Zwierzyniecka 8. — 
telefon 62-66. zdr 63 267

Fryzjerzy
żelazka ruch Deuss para 16.80: 
Foeny Radiolusy Maszynki e- 
lęktryczne, bzytwy nożyczki, 
niezrównane poleca okazyjnie 
Weńziik Aleje Marcinkowskie- uuyi 
go 19- dg 5351.220

KUPNA

Urządzenie
składu rzeżnickiego kupie. Zglo- -------------------------- Z(jr 6327gszenia Kurjer Pózn.

Czteropokojowe
komfortowe, obszerne, słoneczne 
ogrodem, wilia, właściciel. Jaro- 
chowskiego 58. Łazarz.

zdg 62 009

Komf.
4 - pokojowe. przynależnośclaml 
centralnem ogrzewaniem (etażo 
wem), ciepła, zimna wodi». wolne

Maszynę
do szycia (Adler Sackstopf und
r licknahinaschine) kupie. Oferty iwem>, ciepłą. zimna wodi», wolne 

e Agencja Kurjera Poznańskiego.’od. podatków, od gospodarza. — 
fo5.y,P.Ia’ ul- Starowieyska 34. pod Oferty Kurjer Pozn. zdg 63 083

al ■ 22,1 ng (273 lub telefon 33 42.

nowiny
Przynoszą to ponledziołeK rano
Wieści z Polski i ze świata
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10 gr
Do nabyoia wszędzie.

1

Kiosk
na sprzedaż okazyjnie. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdr 63 254

12. DO WYNAJĘCIA

Wytworny pan
wybieia k/ój wiedeński. Pod gwa
rancją wykonuje Zakład Kra
wiecki, Aleksander Kaczmarek, 
Poznań Śniadeckich -4. telefon 
70-74. zd 62 300

Wiedeński fason
to szczyt elegancji. Zakład Kra- 
wiecki Aleksander Kaczmarek, 
Poznań. Śniadeckich 4 zadowoli, 
gwarantując najwybredniejsze 
wymagania. ’ ~~

Wizytówki
setka złotego Ekspresdruk 
żyńskiego 22. Wszelkie 
najtaniej najspieszniej.

. zd 62 409

Miel- 
druki 

nr 5933
Nadrabiam

stopy, reparuje swetry, pantalo- 
ny. Nowa 7. podwórze.

zdr 63 272
Akuszerka

K!< inwMchterowa Poznań — cen- 
tnmi- Romana Szymańskiego 2, 
pierwsze piętro. lewo, drugi dora 
od Placu Świetokrz

zd 60 25
|2Ł|SZUKa7oSADY^

Ogłoszenia do 80 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Dziewczyna
ze wsi, uczciwa, z porządnej ro
dziny. poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po
znański zdg 62 893

Młoda wdowa
rutynow-ana książkową - kores
pondentka poszukuje posady. Ła
skawe zgłoszenia Kurjer Pozn...............surjerzdg Cl 170

Panienka
która pracowała w restauracji 

i jadłodajni poszukuje posady 
do bufetu i obsługi gości. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 61 865

Uczciwa
P°§z«kuje posady do wszystkiego. Oferty Kurjer Pozn.
zdg 62 313

Magister praw
szuka adwokata patrona lub in
nego zajęcia. Oferty Kurjer Po
znański zdg 62 129

Ogrodnik — stróż
w starszym wieku poszukuje po* 
sądy w wilii lub tp. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 62 131

Starsza
służąca poszukuje posady, 
szenia Kurjer Poznański

____ zdg 62 400
Zsło-

Posługaczka
poszukuje posady od zaraz. Zglo- 

do Kuriera Poznańskiego 
zdg 62 396

szenia

_27/WOLNEMIEJSCA ,

Ekspedjentka
rzeźnicka, kaucją, kierowania fl- 
lją zaraz. Dąbrowskiego 51,

zdr 63 279

Dziewczyna
z bardzo dobrem gotowaniem, pra
niem, prasowaniem, bezwzględnie 
uczciwa, dobrze polecona i naj
chętniej ze wsi potrzebna do Cho
dzieży od 1. 4. 35. Zgłoszenia z 
podaniem warunków kierować 
pod ng 7 333 do Kurjera Pozn.

Poszukuję
od zaraz ucznia, syna uczciwych 
rodziców z znajomością niemiec
kiego. przy wolnym stole i stan
cji. Oferty uprasza Ignacy No
wak, Hotel Koronowo, Towary 
kolonjalne, hurt i detal, ng 7 341

Podróżujący
na artykuły galanteryjno-rekla- 
mowe potrzebny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 573

Podróżującemu
dobrze zaprowadzonemu, który 
odwiedza stale drogerje i perfu- 
merje w Poznaniu oddam dodat
kowy artykuł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 634

28. ROZRYWKA

Miłość Tarzana
ostatnie 2 dni. Kino „Moje“

Wytwórcom
automatycznych

bilardów
polecam okazyjnie

piłki
z masy. Ceny zniżone.

Caesar Mann
Rzeczypospolitej 6. Tel. 14-66.
___________nr 5 941___________

Podwozie
samochodu ciężarowego 5 tonno- 
we stosowne do młyna, c-gdni 
korzystnie sprzedam. Now-cki. 
Dąbrowskiego 100. zdg 62 Ł57

Dla bibljofila
biblja z XVI wieku. Podać 
adres. Oferty Kurjer Poznański 

___ zdr 63 260__________
Kiosk

zaraz 4 pokoje 
na Łazarzu.

Od
ie ładne, słoneczne 
Wiadomość telefon

Trzy
pokoje kuchnia. Warszawska 145. 

zdg 62 764

ZGUBY

Stróżostwa
’oszukuje bezdzietne małżeństwo 
bez wynagrodzenia z malem mie- 
szkaniem. Oferty Kurjer Poznań-

Greta Garbo
Jaką mnie pragniesz, dziś ostatni 
dzień. Kino Wilsona, zdr 63 265

Przedpłata miesiąc m&nzec 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście st 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3,70, s odnoszeniem przez poczt® poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4,14, kwartalnie z! 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72. w niedzie’

CjjpOSzenia 4-lamowej przy końcu tekstu
‘TV,------------——— drugiej ihib trzeciej) 120 ei1 6niSVtarl®J i ub p,i)tejl 100 gr, na stronieod 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomDlikow?noP^ J wiadomościami potócznawi 200 gr 
wyżki. Ogioszema do wydania porannego przyj^uj2mv dn ™ąast,ra<&en’eni miejsca 20% nad- 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego! Jz7.1?’30- w nagłych wypadkach 
teczne do godz. 11,15 wieksze dłużej według możność? di° K‘ lr311, w f,ni Pr-tedświą-
wtem o naglówk. : słowo naglówk. (tłuste) 25 g? każde dsU^i6 .'’««»jęnia najwyżej 100 słów 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek mntrv« s ow9 ftr. Za różmee między

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia! nnAwieWydaWnjCtW° ni<? <>fip0'via,ia' 
ę. święta i nocą tylko 14-76 35-24 i 40-79 erjał poświęcony danej uroczystości
.......................................................... 1_± - P. K. O. Poznań nr. 20(1149
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